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rozszerza 
nadzwyczajne uprawnienia rządu 

również na Algierią

Zapowiedź wznowienia walk przeciwko Algierczykom WIELKOPOLSK
PARYŻ (PAP)

We wtorek po południu roz­
poczęły się obrady Zgromadze­
nia Narodowego, których — ze 
względu na wyjątkowe okolicz 
ności — oczekiwano we Francji 
ze szczególnym napięciem. For 
malny porządek dzienny obei- 
mował tylko jeden punkt: spra 
wę przedłużenia specjalnych 
pełnomocnictw rządu dotyczą­
cych Algierii. W istocie rzeczy 
jednak chodziło o sprecyzowa­
nie stanowiska nowego gabi­
netu wobec całokształtu skom­
plikowanej sytuacji politycznej 
zwłaszcza w związku z ponie­
działkową deklaracją gen. de 
Gaulłe‘a.

Na wstępie posiedzenia za­
brał głos premier Pflimiin 
Przemówienie jego odznaczało 
się niezwykle ostrożnym i po­
jednawczym tonem w stosun­
ku do organizatorów i sym­
patyków puczu algierskiego 
oraz prawicowych zwolenni­
ków reform ustrojowych we 
Francji. Ze słów premiera prze 
bijała wyraźna tendencja do 
maksymalnego uwzględniania 
ich żądań, co widocznie ma być 
środkiem zapewnienia obecne­
mu rządowi dalszej egzysten­
cji.

Premier Pflimiin podkreślił 
najpierw konieczność przed­
łużenia nadzwyczajnych pełno 
mocnictw do walki z powsta­
niem w Algierii, przyznanych 
po raz pierwszy w roku 1956 
ówczesnemu premierowi Mol- 
letowi. Stwierdził on jednak 
że Izba nie może zająć sie ta 
sprawą bez uprzedmego omó­
wienia sytuacji w Algierii.

Sytuacja ta jest według pre­
miera „nadal dwuznaczna" 
wobec czego „nie czas jeszcze 
na ostateczną ocenę". W dal­
szym ciągu mówca oświadczył 
m. in.: „ruch, który objął Al­
gierię, jest wyrazem zdecydo­
wanej woli pozostania Francu 
zami, ożywiającej naszych ro­
daków. jednakże niektórzy agi 
tatorzy dążyli do przekształca­
nia tego ruchu w bunt i nada­
nia mu prawie że rewolucyj­
nego charakteru.

W dalszym ciągu, nie wymienia­
jąc żadnych nazwisk, Pflimiin 
oskarżył „buntownicze elementy” 
o to, że „nie wyrzekły się swo­
ich zamiarów". Z drugiej strony, 
według słów premiera, do algier­
skich komitetów ocalenia publicz­
nego należy „pewna liczba osób, 
które starają się wywrzeć miarku 
jący wpływ", podczas gdy „ek-tre 
miści" chcą zapewnić triumf 
swych „wywrotowych planów’’.

Armia francuska w Algierii, 
stwierdził Pflimiin, „zapewni­
ła porządek". W tym miejscu 
premier określił przychylnie 
postawę gen. 
go dowódcy 
zbrojnych.

Dużą wagę 

Salana, naczelne 
algierskich sił

premier zdaje
się przywiązywać do sygnali­
zowanego w ostatnich dniach 
udziału części muzułmański^ 
ludności Algierii w manifesta­
cjach na rzecz komitetu oca­
lenia publicznego i jego pro­
gramu. Zdaniem Pflimlina, e- 
wentualne wzmożenie się tych 
objawów współpracy muzułma 
nów z Francuzami może „zmie 
nić dane problemu algierskie­
go”. Równocześnie jednak 
Pflimiin stwierdza, że działal­
ność powstańców algierskich 
bynajmniej nie osłabła. „Na­
cisk Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego trwa w 
tych samych rozmiarach i nad 
zwyczajne pełnomocnictwa sa 
również niezbędne jak dotych­
czas.

Nowy rząd obiecuje wzmóc wal­
kę przeciwko powstańcom algier-

Komuniści jeszcze raz 
osłrzegajq 
przed groźbq 
dyktatury

PARYŻ (PAP)
Plenum Komitetu Centralnego 

FPK, które obradowało we wto­
rek przed południem w Paryżu, 
uchwaliło rezolucję, w której a- 
probuje decyzje podjęte przez 
Biuro Polityczne od chwili za­
machu w Algierii, działalność gru 
py komunistycznej w Zgromadze­
niu Narodowym i stanowisko za­
jęte przez nią w różnych głoso­
waniach.

Rezolucja stwierdza, że zwy­
cięstwo Republiki nie jest jeszcze 
zapewnione. Niebezpieczeństwa są 
nadal wielkie. 

skim, aby przyspieszyć „godzinę 
zwycięskiego pokoju”. W tym celu 
rząd postanowił zwiększyć jeszcze 
bardziej stan liczebny wojsk w 
Algierii, oddać do dyspozycji tam­
tejszego dowództwa jeszcze więk­
szą ilość materiałów wojennych i 
opracować nowy plan operacji. Ce 
lem rządu jest, według Pflimlina, 
„nowa Algieria francuska, cieszą­
ca się równością praw w ramach 
całej wspólnoty”, ale przy zacho­
waniu „całkowitej jedności mię­
dzy Algierią a Francją.

W głosowaniu parlament 475 
głosami przeciwko 100 uchwa­
lił rozszerzenie 
nych uprawnień 
nież na Algierię, 
stawie głosowali 

nadzwyczaj- 
rządu rów 

Przeciwko u 
tylko poslo-

wie skrajnie prawicowi. Ko­
muniści głosowali za ustawą, 
pragnąc za wszelką cenę unik­
nąć kryzysu i wzmocnić Repu­
blikę.

Pozostałe wiadomości z Frań 
cji podajemy na str. 2.

WE FRANCJI
Otoczony silnymi jednostkami 
policji gmach Zgromadzenia 

Narodowego.
Fot. — CAF

Na początku były rzarne chmury

Klęska
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Nie będę opisywał tego, co 
widziałem. Żadne pióro 
zrekonstruuje potwornych 
doków. Sprzed kilkunastu 
pamiętamy zagładę ludzi. 
Nowym Mieście, w Rawie 

nie 
wi- 
lat 
W

Ma
zowieckiej widziałem śmierć 
martwych przedmiotów — lu­
dzie pozostali żywi.

Niech pozostaną więc suche 
fakty, niech mówią same za 
siebie, powiedzą wam praw­
dę.

Wokół huraganu, który w 
czwartek i piątek szalał nad

Konferencie i 
sprawozdawczo-wyborcze
PZPR
w Zakładach,, H. Cegielski

POZNAN (PAP)

H

W Zakładach Metalowych 
„H. Cegielski" w Poznaniu za 
kończone już zostały wybory 
do nowych egzekutyw oddzia­
łowych i podstawowych organ’ 
zacji partyjnych. Obecnie od­
bywają się konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze komite­
tów fabrycznych w czasie któ 
rych wybierani są delegaci na 
ogólnozakładową konferencje
wyborczą.

Pierwsza 
była się w 
i udziałem

taka konferencja od- 
fabryce wagonów W-3 
74 delegatów reprezen­

tujących ponad 400 członków par­
tii. W konferencji tej wziął udział 
1 sekretarz KW PZPR Wincenty 
KRASKO, który jest członkiem 
organizacji partyjnej w W-3.

W tajnym głosowaniu wytrą 
no nowy 11-osobowy koiwtef 
fabryczny.
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W Moskwie obradują
predstawiciele partii komunistyczny eh

i robotniczych
krajfiw-członków Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

MOSKWA (PAP)

BOTNICZYCH KRAJÓW — CZŁONKÓW RADY WZAJEM­
NEJ POMOCY GOSPODARCZEJ.

DNIA 20 BM. ROZPOCZĘŁA SIĘ W MOSKWIE NARADA strów spraw zagranicznych i 
PRZEDSTAWICIELI PARTII KOMUNISTYCZNYCH I RO- ministrów obrony.

W pracach narady uczestni­
czą przedstawiciele:

Albańskiej Partii Pracy — En- 
ver HODŻA, Mehmed SHEHU, 
Koleka SPIRO, Nchelia KICZO, 
Becher SHTYSTA, Chasko ARIF.

Bułgarskiej Partii Komunistycz-

podwarszawskimi miejscowo­
ściami narosła fala plotek i 
nieścisłych wiadomości. Słowa, 
drukowane poniżej zawierają, 
wyłącznie sprawdzone infor­
macje. Jako punkt obserwacji 
wybrałem Nowe Miasto.

TAJFUN NADCHODZI
Naoczny świadek stwierdza-
— Na horyzoncie kłębiły się 

czarne, deszczowe chmury. W 
pewnym momencie (była to 
godzina 18.20) chmury formują 
się w kształt stożków, węż­
szym końcem skierowanych ku 
ziemi. W miejscu zetknięcia z 
ziemią kurz, przedmioty unie­
sione w powietrze. Tajfun zbli 
ża się z błyskawiczną szybko­
ścią. Zapada ciemność. Brzęk 
szyb wybijanych gradem wiel­
kości włoskich orzechów, prze­
raźliwy szum, trzask blachy 
zrywanej z dachów.

Ostatnie spostrzeżenie nasze 
go obserwatora:

— Trzy metry nad ziemią — 
20r -litrowa, metalowa beczka 
po oleju. Potem rzuciło mnie 
o ziemię, zemdlałem.

W autobusie „San”, stoją­
cym na Placu Wolności w No­
wym Mieście, 35 pasażerów, w 
tym 23-osobowa wycieczka 
dzieci „San” przelatuje około 
10 metrów w powietrzu, przez 
następne 15 toczy się po zie­
mi. Z wybitych okien płynie 
krew. 34 osoby ranne, kierow­
ca zabity. 14-letni Stanisław 
Gałecki — porwany przez hu­
ragan z wozu, którym wracał 
do miasta — ranny. Druga o- 
fiara kataklizmu, który trwał 
3 minuty.

POMOC
W piętnaście minut potem 

a miejscu znajdują się już
(Ciąg dalszy na str. 2) 

W

nej — Todor ŻIWKOW, Anton JU 
GOW, Rajko DAMIANÓW, Peter 
PANCZEWSKI, Rusi CHRISTO- 
ZOW, Karlo ŁUKANOW.

Komunistycznej Partii Czecho- 
słowacii — Antonin NOVOTNY, 
Viliam SIROKY, Jaromir DOLAN 
SKY, Otokar SIMUNEK, Bohumir 
LOMSKY.

Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności — Walter ULBRICHT, 
Otto GROTEWOHL, Heinrich 
RAU, Willi STOPU, Bruno 
LEUSCHNER, Otto WINTZER.

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Władysław GO­
MUŁKA, Józef CYRANKIEWICZ. 
Stefan J ♦ łRYCHOWSKI, Piotr 
JAROSZEWICZ.

Rumuńskiej Partii Robotniczej 
— GHEORGHIU DEJ, Chivu STOI- 
CA, Emil BODNARAS, Leontiu 
SALAJAN, Alexandru BARLA- 
DEANU, Avram BUNACIU, Marin 
GASTON;

Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos KADAR, 
Antal APRO, Geza REVESZ, Ar- 
pad KISS:

Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — Nikita CHRUSZ­
CZÓW, A. MIKOJAN, A. KIK<- 
CZENKO, E. KOZŁOW, I. KUZ- 
MIN, F. KABANOW, M. CHRONI 
CZEW.

W pracach narady biorą także 
udział zaproszeni przedstawiciele: 
Partii Pracy Wietnamu — Nguyen 
Zuj Czin, Nguyen Van Czan, Dang 
Viet Tssy:

Komunistycznej Partii Chin - 
Czen Jun, Li Fu-czun, Jeh Czi- 
Chuang,
Partii Pracy Korei — Kim lr 

Ten Ir Len, Li Den Ok.
Mongolskiej Partii Ludowo-Re 

wolucyjnej — Damba Daszijn, Cen 
de Lubsaneerengijn.

24 maja br.
narada szefów
rzqdów państw
Układu Warszawskiego

MOSKWA (PAP)
Rządy państw-stron Układu 

Warszawskiego postanowiły 
zwołać na dzień 24 maja 1958 
roku w Moskwie naradę Poli­
tycznego Komitetu Doradcze­
go państw stron Układu War 
szawskiego na szczeblu sze-

Prezydium W 
finansuje 
działalność naukową

'Inf. wł.)
Ostatnio Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu powzięło decyzję 
przyznania 100.000 zł poważ­
nej placówce naukowej — In­
stytutowi Zachodn. Znaczna 
ta kwota umożliwi IZ dals/e 
rozwijanie działalności wy-
dawniczej.

Równocześnie Prezydium
WRN przyznało 50.000 zł Od­
działowi Poznańskiemu Pol­
skiego Towarzystwa History­
cznego na sfinansowanie waż­
nych prac naukowych ołraz 
5.000 zł na podobne cele dla 
katedry kultury materialnej 
Uniwersytetu im. Adama Mic- 
kiewicza. (Pż)

0 rentach 
po raz...

nie ostatni

fów rządów z udziałem mini-

Aleksander Zawrdzki 
wśród społecze siwa 
Warmii i Mazur
OLSZTYN (PAP)
19 bm. przybył na War­

mię i Mazury przewodni­
czący Rady Państwa — A- 
leksander Zawadzki.

Aleksander Zawadzki u- 
dał się do Fromborka, gdzie 
spotkał się z działaczami 
miejscowymi, którzy zapo­
znali go z aktualnymi spra­
wami odbudowy tego mia­
steczka.

W Braniewie przewodni­
czący Rady Państwa odbył 
rozmowy z przedstawiciela­
mi Prezydium PRN, a na­
stępnie udał się do Lidzbar­
ka Warmińskiego.

20 bm., w drugim dniu 
pobytu na Warmii i Mazu­
rach, przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za­
wadzki odbył w Prezydium 
WRN w Olsztynie konfe­
rencję z przedstawicielami 
władz wojewódzkich, po­
święconą przygotowaniom 
do obchodu 550-lecia bitwy 
pod Grunwaldem.

Przebieg likwidacji 
przerostów 
zatrudnienia

WARSZAWA (PAP).
19 bm. na konferencji praso­

wej w Min. Pracy i Opieki Spo 
łecznej — wicemin. T. Kocha­
nowicz poinformował dzienni­
karzy pism stołecznych o 
wstępnych wynikach prac w 
dziedzinie likwidacji przero­
stów w zatrudnieniu.

Dotychczas otrzymało zwol­
nienia, względnie wypowiedze­
nie pracy sto kilkadziesiąt ty­
sięcy osób. Jak wynika ze spra 
wozdań nadesłanych przez po­
szczególne resorty i wydziały 
zatrudnienia rad narodowych 
przewiduje się, że do końca 
lipca br. będzie ogółem zwol­
nionych z przedsiębiorstw 
przemysłowych i administracji 
ok. 200 tys. osób.

Jakie są możliwości zatrud­
nienia zwalnianych ludzi? Sy­
tuacja na rynku pracy, pomija 
jąc dysproporcje terenowe, 
kształtuje się na ogół pomyś­
lnie. Na 147 tys. zgłoszonych 
wolnych miejsc pracy w wy- 
działach zatrudnienia na 1
maja br., liczba zarejestrowa­
nych osób poszukujących pra­
cy wynosiła 54.300.

Jutro posiedzenie Sejmu

Projekt ustawy 
o źródłach dochodów 
rad narodowych - 
na sesi wiosennej

WARSZAWA (Radio)
Jutro odbędzie się pierwsze 

posiedzenie plenarne Sejmu. 
Obecna sesja nie zapowiada 
może tak wyczerpujących ob­
rad, jak poprzednia, której 
lwią część stanowiła długo­
trwała debata nad budżetem 
i planem, ale rząd wniósł już 
do laski marszałkowskiej kil­
kanaście projektów ustaw i 
spodziewane są jeszcze dalsze.

Tak, jak się już teraz można 
zorientować, na tej sesji Sejm 
zajmie się całym zespołem ak­
tów prawnych, dotyczących 
polityki mieszkaniowej. Sporo 
też czasu poświęci nader ob­
szernemu projektowi ustawy 
o spółdzielniach, stanowiącej 
kodyfikację wszelkich spół­
dzielczych problemów.

Sejm ma też w czasie tej 
sesji rozpatrzyć ustawę o kon­
cesjonowaniu rzemiosła i han­
dlu, projekt ustawy z dzie­
dziny finansowej, dotyczący 
między innymi nowego syste­
mu budżetowania i — rzecz 
nader ważna — projekt usta­
wy ustalającej źródła docho­
du dla rad narodowych i zwię* 
kszające tym samym samo­
dzielność ich gospodarowania.

Materiału — jak widać —- 
sporo. Można więc przypusz­
czać, że obecna sesja sejmowa 
nie skończy się wcześniej, niż 
w drugiej połowie czy też pod 
koniec lipca.

Porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia obejmuje sześć punk­
tów, w tym kilka sprawozdań ko­
misji o rozpatrzonych przez nie 
projektów ustaw, przedłożonych 
Sejmowi już do uchwalenia. Wśród 
nich znajdują się: projekt ustawy 
zaostrzający kary za tak zwane 
czyny chuligańskie, pierwszy z 
projektów ustaw,- dotyczących 
spraw mieszkaniowych, a miano­
wicie o działkach budowlanych 
dla doinków jednorodzinnych, 
wreszcie dwa projekty ustaw do­
tyczących rolnictwa: o gospodar­
ce terenami torfowymi i popiera­
niu melioracji wodnych dla po­
trzeb rolnictwa. Ponadto Sejm roz 
patrzy projekt ustawy o rzeczni­
kach patentowych i zapozna się z 
projektem ustawy o rozliczeniach 
pieniężnych jednostek gospodarki 
uspołecznionej.

Posiedzenie potrwa przypusz 
czalnie jeden dzień, ale wobec 
obszernego programu, spodzie­
wać się można, że obrady ple­
narne wkrótce zostaną wzno­
wione. (V)

Przybyła wycieczka
Polonii amerykańskiej

WARSZAWA (PAP)
20 bm. przybyła do Polski 

17-osobowa wycieczka Polonii 
amerykańskiej, zorganizowana 
przez Tow. „Polonia” i biuro 
podróży „Orbis”. Uczestnicy 
wycieczki pochodzą z okolic 
Chicago i przyjechali do Pol­
ski w celu odwiedzenia rodzin 
i zwiedzenia kraju. Goście za­
bawią w Polsce około 4 tygod 
ni.

START: MOSKWA — 
WARSZAWA — MOSKWA 

— raidu zorganizowanego W 
związku z 15 rocznicą powsta-
nia

Na

I Polskiej Dywizji im. Ta­
deusza. Kościuszki.

zdjęciu: uczestnicy raidu 
na starcie. caf
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„Nie“ — bez 
zatrzaśnięcia drzuji

Jak można s-ię było spodzie­
wać, W. Brytania w swej no­

cie przekazanej rządowi polskie- j 
mu, ustosunkowała się negatyw­
nie do polskiego planu dezatomi- 
zacji Europy Środkowej.

Jako główny argument, skłania­
jący W. Brytanię do odrzucenia 
polskiego planu, wysuwa się groź­
bę „uwiecznienia” podziału Nie­
miec, a także rzekomą przewagę 
klasycznych sił zbrojnych bloku 
wschodniego.

Jednakże z treści i tonu noty wy 
nika, że W. Brytania zostawia 
otwarte drzwi dla dalszej wymia­
ny poglądów na temat odprężenia 
w Europie i że liczy się z zamia­
rem wysunięcia własnych propozy­
cji w tej sprawie.

Pewnym potwierdzeniem takie­
go stanowiska W. Brytanii wobec 
planu Rapackiego był przebieg de­
baty w Izbie Gmin na temat noty 
do rządu polskiego. „Czy jest ko­
rzystne — pytał Bevan — iż tego 
rodzaju propozycje, jak plan Ra­
packiego, są odrzucane przed od­
byciem konferencji na najwyż­
szym szczeblu? Jeśli nadal będzie­
my tak postępować, to droga do 
konferencji będzie usłana całą se­
rią podobnych „odrzuceń”. Wów­
czas — oczywiście — niemal nic 
nie pozostanie do przedyskutowania 
na konferencji szefów rządów, gdy 
dojdzie ona do skutku”.

Minister Lloyd przyznał, że wy­
powiedź Beyana zawiera elementy 
godne uwragi i dodał, że decyzja 
rządu na temat planu Rapackiego 
zapadła w wyniku presji ze strony 
tych, którzy wypowiadają się prze 
ciwko temu planowi.

„Sądzę — dodał Lloyd — że gdy 
pan Bevan przestudiuje tekst od­
powiedzi brytyjskiej, przesłanej 
rządowi polskiemu, to uzna, że jej 
treść ma charakter konstruktyw­
ny”.

Oczywiście nikt nie twierdzi, że 
plan Rapackiego przedstawia w 
sobie, jakaś formę doskonałości. 
Jest to plan do dyskusji i każda 
konstruktywna kontrpropozycja, 
będzie mile widziana. Ale, jak do­
tychczas, żadnych kontrpropozycji 
nie ma.

F. B.

Walka
o „skr/yżoujanie 

dróg“

W powodzi materiałów napły­
wających ostatnio z Francji, 

na dalszy nieco plan zeszły wyda­
rzenia, jakie rozgrywają się w Li­
banie.

Mały ten kraj arabski (10.400 km 
kw., 1,5 min mieszkańców) posia­
da we współczesnym świecie nie­
zwykle ważną pozycję. Bejrut — 
stolica Libanu — jest największym 
ośrodkiem handlowym i finanso­
wym świata arabskiego. Jest to po 
za tym jedyny kraj arabski, gdzie 
analfabetyzm jest prawie niezna­
ny.

Najważniejsze jednak jest poło­
żenie geograficzne tego kraju. 
Przez Liban przebiega bowiem je­
den z największych rurociągów 
świata, łączący pola roponośne 
Iraq Petroleum Co. z położonym 
nad Morzem Śródziemnym Tripo- 
lisem. „Kto panuje nad tym skrzy 
żowaniem dróg — pisał niedawno 
„New York Post” — ten posiada 
klucz do Bliskiego Wschodu”.

Właśnie o to „skrzyżowanie 
dróg” rozpętała się zacięta wal­
ka. Gwałtowne starcia zbrojne, ja 
kie od szeregu dni rozgrywają się 
w Libanie, poprzedzone były trwa 
jącą od szeregu miesięcy napiętą 
sytuacją wewnętrzną. We wrze­
śniu br. upływa 6-letnia kadencja 
prezydenta Chamouna — zaufane­
go „człowieka Londynu”, który za 
mierzą przedłużyć swoje urzędowa 
nie o dalsze 6 lat. Chamoun wraz 
ze swym premierem Sami-es-Sol- 
h’em i przyjacielem Dullesa — mi­
nistrem spraw zagranicznych Ma­
likiem, jako pierwszy przyjął dok­
trynę Eisenhowera ze wszystkimi 
jej politycznymi i militarnymi na­
stępstwami.

Na płaszczyźnie walki z proame- 
rykańską polityką rządu powstała 
w Libanie szeroka opozycja, obej­
mująca bardzo różne środowiska i 
orientacje polityczne. Chcąc zata­
mować wzbierającą falę oburze­
nia i protestów — prezydent Cha­
moun zapowiedział wezwanie 
wojsk amerykańskich na wypadek 
rozruchów, wzmocnił garnizony 
wojskowe i wprowadził godzinę 
policyjną. Wszystko to wywołało 
jeszcze większy gniew narodu. Do 
szło do gwałtownych demonstracji 
antyrządowych i antyamerykań- 
skich, które przekształciły się w 
krwawe walki z wojskiem i poli­
cją. Na ulicach miast pojawiły się 
barykady. Rurociąg naftowy zo­
stał uszkodzony.

Rząd USA zaniepokojony takim 
biegiem wydarzeń, zapowiedział 
natychmiastowe wysłanie transpor 
tu broni do Libanu. Jednocześnie 
jednostki floty amerykańskiej roz 
poczęły „manewry” w pobliżu wy­
brzeży libańskich. Nie robi się rów 
nież tajemnicy z możliwości wy­
lądowania — w razie potrzeby — 
wojsk amerykańskich na teryto­
rium Libanu.

Wobec groźby jawnej interwen­
cji, w wewnętrzne sprawy tego 
kraju, agencja TASS ogłosiła o- 
świadczenie, w którym stwierdza, 
że ZSRR nie zgodzi się na inge- । 
rencję mocarstw zachodnich w . 
sprawy Libanu.

Ostatnie doniesienia z Bejrutu ■ 
nie wyjaśniają jeszcze całkowicie 
sytuacji. Wydaje się jednak, że Li- 
bm. który do tej pory stał nieco | 
na uboczu antyimnc ialistycznego | 
ruchu panarabskiego. włączył się I 
w jego łożysko i że ta wsnólna siła | 
może dokonać nowych zmian ukła j 
du stosunków w tym rejonie.

F. B.

Francja w dniach kryzysu Rezolucje VIII Zjazdu 
socjaldemokracji NRF

Rząd zapowiada reformę konstytucji
Paryż (pap)

We wtorek w godzinach przedpołudniowych odbyło się 
w Pałacu Elizejskim trzy i półgodzinne posiedzenie rzą 
du francuskiego pod przewodnictwem prezydenta Repu­
bliki — Rene Coty.

Po posiedzeniu minister in­
formacji — Albert Gazier, od­
czytał następujący komunikat:

„Rząd stwierdza, że lud­
ność swym spokojem i dyscy 
pliną wyraziła zaufanie rzą­
dowi Republiki — obrońcy 
praworządności republikań­
skiej i jedności narodu.

Środki ostrożności, podję­
te przez rząd, pozwoliły u- 
nieszkodliwić działania eks­
tremistów prawicowych i 
nie dopuścić do przygotowy 
wanych przez nich aktów 
przemocy.”
Rząd stwierdza w swym ko­

munikacie, że z całego kraju 
oraz z Algierii napływają de­
klaracje ludności, podkreśla­
jące przywiązanie do Republi­
ki i jej władz legalnych.

Rząd postanowił opracować w 
najkrótszym czasie projekt refor­
my konstytucji, mający na celu 
wzmocnienie autorytetu władzy 
wykonawczej. Projekt ten rząd 
przedstawi niebawem Zgromadze­
niu Narodowemu.

Nacisk kolonizatorów 
na Algierczyków

PARYŻ (PAP)
Przedstawiciele Algierskiego 

Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego opublikowali tu komu­
nikat, w którym dementują 
informacje prasy francuskiej, 
jakoby obywatele algierscy 
dobrowolnie uczestniczyli w 
demonstracjach kolonizatorów 
w Algierii.

Komunikat stwierdza, że Al 
gierczyków „przemocą wysyła 
się w samochodach ciężaro­
wych i terroryzuje ich”.

Zwolennicy kolonializmu — gło­
si komunikat — nie mogą zmienić 
istniejącej sytuacji. Inspirując a- 
wanturniczy pucz militarny mogą 
oni tylko pomóc do otwarcia oczu 
narodu francuskiego i spowodo­
wać mobilizację wszystkich sił re­
publikańskich, które uważały do­
tychczas, że powinny popierać 
kolonializm.

Czystka w armii
indonezyjskiej

PARYŻ (PAP)
Szef indonezyjskiego sztabu 

generalnego, gen. Nasution, o- 
świadczył w orędziu do armii 
z okazji „dnia przebudzenia 
narodowego1*, obchodzonego ja 
ko święto narodowe, iż armia 
indonezyjska postanowiła o- 
czyscić swe szeregi z wszel­
kich elementów wrogich rzą­
dowi i siłom zbrojnym

Manifestac'e 
oniyatomowe 
studentów 
w 10 masłach NRF

BONN (PAP)
Na dziesięciu uniwersyte­

tach i wyższych uczelniach 
Republiki Federalnej i Berli­
na Zachodniego odbyły się ze­
brania przeciwko zbrojeniom 
atomowym rządu federalnego. 
Wiadomość tę podały 19 maja 
„studenckie koła robocze prze­
ciwko zbrojeniom atomowym**. 
Wiadomość głosi, iż studenci 
w poczuciu obowiązku obywa­
telskiego ostrzegają przed fa­
talnymi następstwami uchwa­
ły Bundestagu z 25 marca br.

Wiece 1 zebrania studentów od­
były się w Berlinie Zachodnim, 
Bonn, Brunświku, Frankfurcie nad 
Menem, w Getyndze, Heidelbergu, 
w Marburgu, Monachium, Mun­
ster 1 Tiibingen.

We Włoszech
Ludne ść przepędziła 
faszystowskiego 
generała

RZYM (PAP)
Ludność Cuneo, prowincji 

odznaczonej najwyższym zło­
tym medalem wojskowym za 
walki partyzanckie, nie do­
puściła do wiecu zwołanego 
przez faszystów. Na wiecu miał 
przemawiać gen. Battisti, któ­
ry w okresie okupacji hitle­
rowskiej był dowódcą dywi­
zji faszystowskiej

Claude Roy 
chce ponownie 
wstąpić do FPK

PARYŻ (PAP)
Pisarz francuski — Claude Roy, 

który podczas wydarzeń na Wę­
grzech wystąpił z partii komuni­
stycznej, złożył obecnie podanie 
o ponowne przyjęcie do KPF. 
Podkreśla on w swym podaniu, że 
sytuacja we Francji 1 troska o lo­
sy demokracji narodu 1 ojczyzny 
podyktowały mu ten krok.

Pogłoski o podziemiu 
faszystowskim

GENEWA (PAP)
Według wiadomości zamie­

szczonych przez wtorkową

W LIBII POWSTAĆ MA 
RZĄD ALGIERSKI 

Bliskowschodnia agencja MEN 
donosi, iż w najbliższych dniach 
spodziewane jest utworzenie w Try 
polis w Libii „wolnego rządu al­
gierskiego”. Miasto Trypolis by­
łoby tymczasową siedzibą tego 
rządu.

BUDOWA WIELKIEJ 
ELEKTROWNI W CHINACH

Na rzece Hun-kiang w Chinach 
rozpoczęto budowę elektrowni wod 
nej o mocy 290 tys. KW. Rzekę tę 
przegrodzi zapora o długości 581 
m i wysokości 102 m. Powstanie 
tu zbiornik wodny o objętości o- 
koło 8,3 miliarda m’.

URLOP PREMIERA NEHRU
We wtorek premier Indii — Neh 

ru, opuścił Delhi, udając się na 5- 
tygodniowy urlop w Himalaje. — 
Większą część swego urlopu w Hi 
malajach Nehru spędzi na prze­
chadzkach, wspinaczkach, w któ­
rych towarzyszyć mu będzie cór­
ka — Indira Ghandi.
NOWY SUKCES KOMUNISTÓW 

W KERALA
W wyborach uzupełniających do 

parlamentu stanu Kerala (Indie), 
które odbyły się 19 bm., zwycię­
żyła kandydatka Partii Komuni­
stycznej — Rosanna Punnose.

NAJPOTĘŻNIEJSZY 
TURBOGENERATOR W ZSRR 
Najpotężniejszy w ZSRR turbo­

generator o mocy 200.000 KW, zbu 
dowano w leningradzkich zakła­
dach „Elektrosiła”. Nowa maszy­
na ma taką samą wagę, jak se­
ryjnie produkowany przez zakła­
dy turbogenerator o mocy 100.000 
KW.

BRYTYJSKA ESKADRA 
LOTNICZA DLA NRF

Głównodowodzący brytyjskiego 
lotnictwa marynarki wojennej, ad 
mirał Couchman, przekazał zachód 
nioniemieckim władzom wojsko­
wym pierwszą eskadrę lotniczą — 
przeznaczoną dla lotnictwa mary­
narki wojennej NRF... Eskadra ta 
została przeszkolona w Szkocji.

ZAPOWIEDŹ KONGRESU 
„SAMOTNYCH”

Jesienią bieżącego roku w ho­
lenderskim mieście Breda obrado 
wać będzie światowy kongres 
wdowców, wdów, starych panien 
1 kawalerów. Planuje się także 
założenie światowej ligi wdów, 
wdowców, starych panien i ka­
walerów.

Samoloty atomowe USA 
mogą przelatywać 
nad Kanadq

NOWY JORK (PAP)
Między Stanami Zjednoczo­

nymi a Kanadą zostało ostat­
nio zawarte porozumienie do­
tyczące swobody lotów nad te 
rytorium kanadyjskim samo­
lotów myśliwskich USA z po­
ciskami o głowicach jądro­
wych na pokładzie. W ponie­
działek powyższe porozumie­
nie zostało wniesione pod o- 
brady kanadyjskiej Izby 
Gmin. W myśl tegoż porozu­
mienia powołano do życia 
wspólne północno-amerykań- 
skie dowództwo obrony prze­
ciwlotniczej (NORA).

Zawarte porozumienie nie doty­
czy lotnictwa bombowego USA z 
bombami jądrowymi w lukach. W 
przeciwieństwie do myśliwców 
bombowce USA z bombami jądro­
wymi mogą przelatywać nad Ka­
nadą jedynie za zezwoleniem rzą­
du kanadyjskiego. 

prasę genewską, dymisjono­
wany generał francuski Lio- 
nel Chassin organizuje obec­
nie nielegalny ruch w połud­
niowej Francji. Prasa genew­
ska opierając się na pewnych 
źródłach francuskich twierdzi, 
że nad południową Francją po 
jawiły się samoloty, które zrzu

Wymowny rysunek z brytyj­
skiej gazety „Daily Worker".

cały ulotki wzywające lud­
ność do obalenia rządu.

Wiadomości te nie uzyska­
ły dotychczas oficjalnego po­
twierdzenia.

Rozkaz do floty
PARYŻ (PAP)
Wiceadmirał Charles Geli, do­

wódca floty francuskiej w Algie­
rii, wydał we wtorek rozkaz, w 
którym wzywa flotę do bezwzględ
nego posłuszeństwa wobec genera­
ła Salana. Rozkaz kończy się ha­
słami: „Niech żyje Algieria fran­
cuska!’*, „Niech żyje Francja!”

Na początku były czarne chmury
(Ciąg dalszy ze itr. I) 

zaalarmowane jednostki woj­
sko we. Pomoc jest natychmia­
stowa i skuteczna. Kursują ka 
retki pogotowia, lżej rannych 
wymoszczone słomą autobusy 
odwożą do szpitali w Opocz­
nie, Radomiu i Grójcu. Szpita­
le w Rawie i Skierniewicach 
zajęte przez ofiary czwartko­
wego huraganu.

Sobota. Przyjazd przedsta­
wicieli Min. Obrony Narodo­
wej, WRN-u, prasy, kroniki 
filmowej, radia. Pierwsze ob­
serwacje- strat.

Niedziela. Rano konstytuuje 
się Społeczny Komitet Pomocy 
przy Prez. MRN. Wieczorem 
— narada z posłem Ziemi 
Rawskiej. Pierwsze zasiłki 
wypłacone przez PZU.

Zagęszczanie mieszkań, pier­
wsze interwencje milicji, re­
mont budynku MRN-u. Żoł­
nierze i brygady robotnicze 
pracują dzień i noc.

STRATY
W czwartek, dokładnie 24 

godziny przed huraganem w 
Nowym Mieście, szaleje on w 
Rawie Mazowieckiej, a w so­
botę znów ok. godz. 18, nawie­
dza Mińsk. W Rawie uszko­
dzonych 50 proc, domów, 20 
rodzin bez dachu nad głową

Wieś Dziurchioły pod Rawa: 
z 50 — ocalało 9 chałup.

Kilkadziesiąt osób rannych. 
W Brzostowicach pozostały 
resztki ścian domów. Szczątki 
dachów rozrzucone w promie­
niu 2 km.

Zwalone pokotem lasy, wszę 
dzie przerwana łączność i do­
pływ prądu. Wśród resztek do 
mostw - gospodarze, zalane 
Izami kobiety.

Ludność obu miast znajduje 
się w stanie silnej depresji ner 
wowej. Ukazanie się na hory­
zoncie ciemniejszej chmurki 
powoduje masową ucieczkę do 
piwnic. Straty ogólne oblicza 
się na ponad 250 min zł. Około 
150 rodzin bez dachu nad gło­
wą.

Ollenhauer łagodzi ostrość przemówień w dyskusji
BONN (PAP)
O wiele konkretniejsza od 

przemówienia Ollenhauena na 
VIII Zjeździe socjaldemokra­
cji NRF była żywa dyskusja, 
jaka wywiązała się nad refe­
ratami. Koncentrowała się ona 
na trzech zasadniczych zagad­
nieniach: na sprawie ograni­
czenia zbrojeń i akcji przeciw­
ko zbrojeniom atomowym 
NRF, stosunku SPD do wyda­
rzeń w Algierii oraz wokół za­
sadniczej ideologicznej posta­
wy SPD.

W przemówieniu końcowym 
przewodniczący partii — Ollen 
hauer usiłował złagodzić o- 
strość niektórych przemówień, 
zwłaszcza wysunięte przez de­
legata Berlina Steina żądanie 
zastosowania strajku general­
nego w walce przeciwko zbro­
jeniom atomowym. Ollenhauer 
oświadczył: „Bardzo łatwo jest 
mówić o akcji pozaparlamen­
tarnej, o wiele trudniej jest ją 
zorganizować*1. SPD pragnie 
się trzymać drogi parlamentar­
nej.

Po dyskusji przyjęto szereg 
rezolucji, a mianowicie: wnio-

Film radziecki
„Lecą żurawie" 
zdobył złotą palmę 
w Cannes

PARYŻ (PAP)
Najwyższą nagrodę na festi­

walu w Cannes — złotą palmę 
— otrzymał film radziecki 
„Lecą żurawie**. Pierwszą na­
grodę za film krótkometrażo- 
wy przyznano Francji za film 
„Sekwana spotyka się z Pary­
żem**, wyreżyserowany przez 
Joris Ivensa i film „Gioconda“ 
w reżyserii Henr i Grela i Jean 
Suyeux.

Poza tym specjalną nagrodę 
przyznano filmowi „Mój wu- 
jek“ w reżyserii Francuza 
Jacąues Tati.

Do dziś nie stwierdzono osta 
tecznie dokładnej liczby ofiar 
kataklizmu.

Liczby mówią same za sie­
bie. To pozostałość huraganu, 
który w sumie, w ciągu 3 dni 
trwał nie więcej niż 20 minut 
Ponad 200 tys. zł strat przypa­
da na 1 sekundę.

Fakty nie wymagają komen 
tarzy.

CO DALEJ?
Zastępca szefa Urzędu Rady 

Ministrów, wicemin. J. Wie­
czorek, dokonał lustracji miej­
scowości nawiedzionych klę­
ską. Prezes Rady Ministrów 
przeznaczył poważne kredyty 
na odbudowę zniszczonych nie 
ruchomości. Min. Finansów 
przeznaczyło na pomoc doraź­
ną 5 min zł.

Ludność zniszczonych miej­
scowości czeka na pomoc, któ 
ra powinna przyjść od całego 
społeczeństwa. Potrzebne są 
przede wszystkim ekipy bu­
dowlane zaopatrzone we włas­
ne materiały. Potrzebni są lu­
dzie do pracy, pieniądze. Wie­
rzymy, że apel ten nie pozo­
stanie bez echa.

Nieszczęśliwi czekają.
Andrzej BAJKOWSKI

Zmrok 
w... południe

MOSKWA (PAP)
Niezwykłe zjawisko miało miej­

sce dnia 19 bm. w StaLino i. jego 
okolicach. Około południa zapad! 
nagle zmrok. Zrobiło się tak ciem 
no, że we wszystkich domach lu­
dzie pozapalali światła, a kierow­
cy samochodów, trolejbusów i mo 
torniczy tramwajowi musiieli po- 
wlączać latarnie.

Zdaniem meteorologów, w tym 
czasie nad terytorium obwodu sta 
lińskiego nadciągnęły z zachodu 
chmury, w których zaobserwowa­
no pomieszanie mas powietrza po 
łacnego i tropikalnego. Ciepłe po­
wietrze z dużą zawartością wilgo­
ci dosięgło wysokości 11—12 km, 
tworząc kłębiaste deszczowe chmu 
ry do tego stopnia gęste, że pro­
mienie słoneczne nie mogły prze­
bić się przez nie. Zrobiło się ciem­
no jak wieczorem. W odległości 
kilku metrów ledwie można było 
rozróżnić sylwetki ludzi. Jedno­
cześnie szalała burza. Po 15 minu­
tach niebo przejaśniło się i nastał 
normalny dzień.

sek domagający się wszczęcia 
natychmiastowych rokowań 
między Wschodem i Zachodem 
w sprawie etapowego kontro­
lowanego ograniczenia zbrojeń 
w dziedzinie broni atomowej i 
konwencjonalnej oraz utwórz® 
nia stref rozrzedzonych zbro­
jeń, przede wszystkim w Euro­
pie, gdyż — jak stwierdza się 
— postęp na drodze do rozbro­
jenia i odprężenia ułatwi tym 
samym rozwiązanie zagadnie­
nia zjednoczenia Niemiec. Jed­
nomyślnie przyjęto także rezo­
lucję zawierającą ataki na 
NRD.

Wojska irackie 
i jordańskie 

mają tłumić rozruchy 
w Libanie

KAIR (PAP)
Przez cały poniedziałek w 

Tripolis i na przedmieściu tego 
miasta — Mina, trwały zażar 
te walki między powstańcami 
a wojskami rządowymi. Rząd 
libański Samiel Solha skon­
centrował w Tripolis bardzo 
silne oddziały wojska, by zła­
mać wreszcie opór powstań­
ców.

Według oficjalnych danych w to 
botnich i niedzielnych walkach zgi 
nęło około 60 osób. W poniedzia­
łek odbyło się w Bejrucie kilku- 
godzinne posiedzenie rządu libań­
skiego. Na posiedzeniu omawiano 
sytuację w kraju oraz problemy, 
wynikające z ostatnich wydarzeń 
w Libanie.

W poniedziałek na ulicach 
Bejrutu zanotowano trzy wy­
buchy bombowe, w wyniku 
których są zabici i ranni. W 
dniu wczorajszym, w 8 dniu 
strajku powszechnego, nadal 
były zamknięte prawie wszy­
stkie sklepy, restauracje itd.

Libańskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zdemen­
towało wszelkie pogłoski na 
temat samobójstwa generalne 
go konsula Belgii w tym kra­
ju. Został on aresztowany 
przed paru dniami za prze­
myt broni do Libanu. Mini­
sterstwo podało, że konsul 
przebywa w więzieniu bejruc
kim, gdzie przesłuchiwany 
jest przez władze libańskie.

Jak podała bliskowschodnia 
agencja prasowa MEN, rząd 
Federacyjnej Republiki Arab­
skiej przesłał do Libanu od­
działy żołnierzy irackich i jor 
dańskich, aby pomóc władzom 
libańskim w stłumieniu roz- 
ruchów.

Jak podaje MEN, irackie sa 
moloty wojskowe przybyły do 
Bejrutu już w ub. piątek.

Czołgi 
przeciwko opozycji 
w Portugalii

PARYŻ (PAP)
Faszystowski rząd portugal­

ski podjął energiczne kroki w 
kierunku zdławienia za wszel­
ką cenę opozycji podczas trwa 
nia obecnej kampanii wybor­
czej. Minister spraw wewnątrz 
nych — Trigo de Negreiros 
oświadczył, że rząd będzie w 
przyszłości tłumić siłą wszel­
kie próby demonstrancji opo- 
zycjonistów.

Jak donosi z Lizbony agen­
cja Ap ministerstwo obrony 
ogłosiło stan alarmowy w jed­
nostkach armii portugalskiej 
stacjonujących w stolicy oraz 
sprowadziło do Lizbony jed­
nostki pancerne. Pierwsze czół 
gi zajęły już pozycje w waż­
niejszych punktach miasta.

„Atomowe" 
ćwiczenia lotnicze 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podała w 

poniedziałek rano, iż na obsza­
rze W. Brytanii trwają od kil­
ku dni zawody w pozorowa­
nym zrzucaniu na miasta an­
gielskie ..bomb** atomowych i 
wodorowych. W zawodach, 
które są rodzajem ćwiczeń 
wojskowych, biorą udział bom 
bowce RAF i amerykańskiego 
lotnictwa strategicznego.



A imię ich — 36. Ty- 
leż właśnie listów^ do- 

“ tyczących rent, otrzy- 
jnaliśmy ostatnio od Czy­
telników. Niech się dzieje wo­
la Wasza. Odbyliśmy wobec 
tego jedną jeszcze rozmowę z 
najbardziej kompetentnymi o- 
sobistościami: mgr. Bolesła­
wem Konopińskim i Julianem 
Graczykiem; pierwszy jest za­
stępcą kierownika Wydziału 
Rent i Pomocy Społecznej Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania, drugi piastuje ana­
logiczne stanowisko w takim 
że wydziale, ale — Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. A oto najważniejsze in­
formacje, jakie uzyskaliśmy 
od naszych rozmówców:

Na początku była uchwała 
Rady Ministrów nr 42/58, po­
tem zarządzenia Prezesa Rady 
Ministrów — nr nr: 43,51 i dal 
sze, a od 1 lipca wchodzi w ży­
cie nowa ustawa o rentach, 
uchwalona ostatnio przez Sejm. 
W sumie nowe przepisy rento-

DO 19 BIEŻ MIEŚ.
50 RAZY OKRĄŻYŁ ZIEMIĘ

Tak wygląda trzeci radziecki 
sztuczny satelita Ziemi, który 
został wprowadzony na orbitę 
po osiągnięciu przez rakietę 
nośną szybkości ponad 8 tys. 

metrów na sekundę.
Fot. — CAF

Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Sikor­
skiego 35. 12043g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł . maszynek. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 12562g

Wielebnym Księżom, 
którzy poprowadzili e- 
statni ziemski marsz 
mojego ukochanego 
męża, naszego najdroż­
szego ojca, śp.

FELIKSA 
MOTYKI 

podpułkownika 
rezerwy W. P.

składa 
serdeczne 

„BOG ZAPŁACI” 
ŻONA Z SYNEM 

12544g

t
Dnia 18 maja 1958 r. zmarł po krótkiej choro­

bie, śp.
Marian Kosowski 

długoletni członek naszej Spółdzielni.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm., 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Współpracownicy Rada Nadzorcza
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
ZEGARMISTRZOWSKO - ZŁOTNICZO -

OPTYCZNEJ W POZNANIU K2785

Ś-tp.

Helena Skoczyńska
nasza ukochana, najtroskliwsza, jedyną matka, 
babcia, córka i siostra, zmarła po długich i Cięż­
kich cierpieniach, dnia 19 maja 1958 r„ przeżyw­
szy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o go- 
dziiniie 16 na cmentarzu Bożego Ciała.

Msza żałobna odprawiona zostanie 27 bm. c 
godzinie 7 w kościele ,Sw. Trójcy.

O czym zawiadamiają
SYNOWIE Z RODZINA

Poznań, Lalltog. 15487g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Prałato­
wi Skómickiemu, Ks. Radcy Dziekanowi Poczcie, 
Przewielebnym Ojcom Zmartwychwstańcom, 
Ks. Prób. Łodzigowi, ks. ks. Prefektom Walen- 
ciakowi i Maciejewskiemu, Siostrom Elżbietan­
kom i Dzieciom 3 Szkoły Podstawowej kl. HI 
z Koźmina, Dyrekcji i Radzie Zakładowej Z. R. E. 
Kolegom Brygady Remontu Kotłów, Powstań­
com Wlkp., Ojcom Różańcowym, Krewnym, Lo­
katorom, Przyjaciołom, Znajomym oraz Wszyst­
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie mojego 
najdroższego męża i naszego ojca, śp.

Praca Nieruchomości
Formlarza poszukuję na 
wykonanie temperówki 
według wzoru. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15268g,

Nieruchomości miejskie 
oraz wiejskie także gospo­
darstwa rolne do sprzeda­
nia spiesznie poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 13244g
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1.785 m’ w Lesznie 
(przedmieście). Cena 30 000 
zł dowolna budowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22337g.

Nauka
Tańców uczę (samba, rum 
ba, rock). Poznań, Mickie­
wicza 27 m. 7 12213g

Kupno Sprzedam parcelę 1 km 
od Leszna. Zgłoszenia: 
Leszno, Narutowicza 23, 
I piętro. 22618p

Kupię silnik elektr. pier­
ścieniowy 30 kW z rozrusz 
niklem olej. 220/380 o 900 
obrotach i 4,5 do 5 kW 380 
trójkąt albo 380/660 z roz­
rusznikiem 1400 obrotów. 
Węclewicz, Gostyń, pl. 
Marcinkowskiego. 12389g

Różne
Pożyczę 25 tys. zł na prze­
ciąg 5 miesięcy. Dam za­
bezpieczenie i procent. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12647g.

Sprzedaż
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo­
nej Armii 39 (w podwó­
rzu). 12148g

Płaszcze damskie, kostiu­
my, prochowce, wykonuje 
szybko — Poznań, Słowac 
kiego 17 m. 7. 12664 g

Franciszka Cholewy
jak również za złożone wieńce, kwiaty i wyra­
zy współczucia składają

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 
12W3g ŻONA I DZIECI

| Rozmawiamy z Czytelnikami j

0 rentach po raz... nie ostatni
we wprawdzie nie dadzą się 
porównać z... „Cichym Donem“ 
(tak nazwano zbiór przepisów 
z zakresu inwestycji), ale z po­
wodzeniem konkurują z „Za­
oranym ugorem”. Grubością.

Jeśli do tego dodamy, że 
urzędnicy obu wydziałów rent 
pracują od rana do wieczora 
przez dziewięć już miesięcy (w 
ub. r. zaczęły się przeliczenia 
niektórych rent na tzw, nowe 
z dekretu) i że liczba rencistów 
wynosi aktualnie w Poznaniu 
37.000 a poza nim w wojewódz­
twie 97.000 — ogrom pracy do 
pokonania stanie się dla Was 
zrozumiały. A przecież poza 
batalią przeliczeniową rent wy 
działy mają swoje bieżące obo­
wiązki do wykonania.

Jak zatem sobie radzą? Pod­
kreśliliśmy już naprawdę spo­
łeczny stosunek pracowników 
wydziałów rent; wstrzymane 
zostały m. in. urlopy do sierp­
nia, aby tylko z początkiem 
lipca wszystkim uprawnionym 
doręczyć nowe, należne im ren­
ty. Prezydia MRN i WRN przy­
znały pewne fundusze na opła­
cenie dodatkowych prac. Mia­
ły dopomóc zakłady pracy, 
zobowiązane dostarczyć wyka­
zy zwalnianych rencistów, wy­
kazy zaopatrzone w odpowied­
nie załączniki.

Ta współpraca, niestety, 
nie przedstawia się właści­
wie. 15 maja jeszcze około 
stu poznańskich zakładów 
pracy i kilkaset z wojewódz 
twa — nie powiadomiło wy­
działów rent o dokonywa­
niu (albo nie dokonywaniu) 
zwolnień rencistów. Oczy­
wiście, stan taki jest niepo­
kojący i może w konsek­
wencji spowodować, że na 
skutek nieotrzymania przez 
wydziały rent danych z te­
go czy innego zakładu — 
niektórym ze zwalnianych 
wypłata renty zostanie 
wstrzymana, ponieważ będą 
oni w rejestrach figurowali 
nadal jako pracujący.

Dlatego — uwaga! 
Niechaj każdy rencista za­
troszczy się w swoim zakładzie 

pracy, czy odpowiednia ko­
mórka przesłała niezbędną do­
kumentację do właściwego dla 
miejsca zamieszkania rencisty 
wydziału rent: poznańskiego 
lub wojewódzkiego. Niezależ­
nie od tego sprawami dopeł­
nienia formalności przez za­
kłady pracy powinny się na­
tychmiast zainteresować komi­
sje pracy i opieki społecznej 
rad narodowych, za przykła­
dem choćby DRN Jeżyce w Po­
znaniu.

A poza tym zawaleni po u- 
szy robotą urzędnicy wydzia­
łów rentowych błagają Was, o 
Wszyscy Zainteresowani, aby- 
ście powstrzymali się na dwa 
miesiące od wszelkich z nimi 
korespondencji — we własnym 
interesie, aby nie hamować 
wielkiej akcji przeliczeniowej 
emerytur. Łącznie trzeba wy­
dać do początku lipca 134.000 
decyzji rentowych dla Pozna­
nia i województwa! Muszą one 
do każdego rencisty dotrzeć 
przed pierwszą wypłatą nowo 
ustalonej renty, aby zoriento­
wać ich w podstawie oblicze­
nia i ustalonej nowej wysoko­
ści świadczenia.

Pytaliśmy, jak przedstawia 
się obecny stan prac przelicze­
niowych. Obaj kierownicy o- 
świadczyli zgodnie: wszystko 
wskazuje na to, iż w począt­
kach lipca zdołamy przystąpić 
do wypłacania nowych rent. 
W odniesieniu do tych osób, w 
stosunku do których przelicze­
nia do lipcowego terminu wy­
płaty nie zdołamy nowego wy­
miaru zastosować — dokonane 
zostanie później wyrównanie.

Wydziały rent przygotowały 
sobie z góry bieżące wypłaty 
majowe i czerwcowe, aby o- 
becnie poświęcić się głównie 
pracy nad wydawaniem tzw. 
decyzji przeliczeniowych. W 
tych dniach pierwsze takie de­
cyzje zostały już wydane; do­
ręczanie ich rencistom rozpocz 
nie się z końcem czerwca.

UWAGA! Od lipcowych ter­
minów płatności generalnie 
wstrzymuje się wypłatę rent 
nadal pracującym rencistom

MLECZARNIA 
SPÓŁDZIELCZA 

W RYCZYWOLE Wlkp.
SPRZEDA

MASZYNĘ 
PAROWĄ

marki Flotmann 40 PS 
(stojąca - okrętowa) 

rok budowy 1928, w do­
brym stanie. 22624p

Wszystkim tym, któ­
rzy okazali nam po­
moc 1 współczucie oraz 
wzięli udział w po­
grzebie, śp.

Leona
a w szczególności by­
łym powstańcom skła­
da

serdeczne 
podziękowanie 

RODZIKA
12531? 

t
W dniu 17 maja 1958 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Helena Janecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 na cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
15405?

t
Dnia 18 maja 1&58 r. zasnęła w Bogu, nasza 

najukochańsza matka, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 84, śp.

z domu Bertol
Elżbieta Rataj czakowa

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Po- 
daninie odbędzie się dnia 21 bm., o godzinie 15, 
na cmentarz parafialny w Chodzieży.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA 
Poznań, Rąbczyn, Wągrowiec, Wielichowo. 

Laski. Krępa. 15445?

.. .......................  v “■■ ....ni" 
8

Dnia 18 maja 1958 r., sześć tygodni po swym 
Mężu, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

z Nowaków
Małgorzata Wasielewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godzi­
nie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ WNUKI I RODZINA 
Kosińskiego 1" m. 18. 15396g

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-4

pobierającym renty starcze lub 
renty inwalidzkie z tytułu pra­
cy (z wyjątkiem rent wypad­
kowych i wojskowych, jeśli in­
walidztwo pozostaje w związ­
ku ze służbą wojskową lub 
wojenną). Zawieszeniu podlega 
również wypłata rent rodzin­
nych (wdowich) o ile wdowa 
pozostaje nadal w zatrudnie­
niu.

Inwalidzi pracy (a nie oso­
by pobierające dotychczas ren 
ty starcze lub rodzinne) mogą 
wystąpić w terminie do 31 sierp 
nia br. z wnioskiem do odpo­
wiedniego wydziału rent o 
przyznanie renty inwalidzkie; 
— wyrównawczej o ile ich 
przeciętny zarobek miesięczny 
na miesiące IV, V, VI 1958 o- 
kazał się niższy niż 80% za­
robku, od którego została pier­
wotnie ustalona renta. Istnieje 
wówczas możność, w wypadku 
gdy inwalidztwo wpłynęło na 
zmniejszenie się zarobków po­
szkodowanego — uzyskania 
renty inwalidzkiej — wyrów­
nawczej.

O tym, komu wypłacana bę­
dzie nadal renta — mimo że 
będzie pracował — pisaliśmy 
osobno. Chodzi tu o niektóre 
kategorie rzemieślników, nie­
których pracowników służby 
zdrowia itp.

Bardzo ważna informacja: 
jak ustala się nowy wymiar 
renty? Otóż jeśli rencista za­
przestał pracować nie w ostat­
nich miesiącach, a więc nie w 
ramach akcji zwalniania w za­
kładach rencistów pracujących 
— przy wszystkich rodzajach 
rent za podstawę wymiaru 
przyjmuje się tę, która służyła 
przy wymierzaniu renty pobie­
ranej przez zainteresowanych 
do tej pory. Jeżeli w grę wcho 
dzi rencista, który przestaje 
pracować z dniem 30 czerwca 
br., wówczas przepisy wpro­
wadzają rozróżnienie czy spra­
wa dotyczy rencisty pobiera­
jącego rentę z „starego” czy 
„nowego portfela": pobierają­
cy „stare" renty uzyskują wy­
miar nowy w oparciu o zesta­
wienie zarobków z ostatniego 
okresu, natomiast „nowy port­
fel" ma wymierzane na nowo 
renty w oparciu o podstawę 
wymiaru, która posłużyła urzę 
dowi do wymierzenia im do­
tychczas pobieranego zaopa­
trzenia.

Wszyscy zainteresowani, we 
własnym interesie, powinni po 
otrzymaniu decyzji przelicze­
niowej — przestudiować ją 
dokładnie. Będą w niej bo­
wiem określone: podstawa wy­
miaru renty i inne szczegóły, 
a także będą wskazane oko­
liczności, w jakich rencista mo­
że wystąpić z wnioskiem o re­
wizję wymiaru renty. Podane 
także będą na formularzu de­
cyzji przeliczeniowej terminy 
składania takich wniosków. W 
razie pozytywnego rozpatrze­
nia wniosku o rewizję wymia­
ru renty — zainteresowani o- 
trzymają wyrównanie za trzy 
miesiące wstecz od daty złoże­
nia wniosku, jednak licząc naj­
wcześniej od 1 lipca 1958 r.

A więc — 134 tysiące zain­
teresowanych musi się jeszcze 
uzbroić w cierpliwość. Może­
cie nam wierzyć, że pracow­
nicy wydziałów rent Poznania 
i województwa dokładają sta­
rań, aby szybko, sprawnie, a 
przede wszystkim wnikliwie 
rozpatrzyć tak istotne dla Was 
sprawy. To oni właśnie sami 
postawili sobie za punkt ho­
noru przesłanie Wam nowych 
rent już w lipcowych termi­
nach płatności. Wierzymy, że 
tak będzie. P. Z.

Wśród ks;qżek
REPORTAŻ Z WRZEŚNIA

Z pewnością nigdy, przynaj­
mniej dla naszego pokolenia, nie 
będzie dość opowieści o roku klę­
ski i zawodu — o wrześniu 19:19 
r. Każda z tych opowieści, jeśli 
tylko oparta na autentycznych fak 
tach, stanowi przecież nie tylko 
przyczynek historyczny, ale zara­
zem i hołd dla żołnierza, walczą­
cego z przeważającymi siłami wro 
ga. Stanowi także przekonywają­
cy dowód — bo dowód ludzkiego 
doświadczenia — zupełnej kapitu­
lacji przedwrześniowej koncepcji 
politycznej w momencie Jej kon­
frontacji z najwyższą próbą — 
próbą wojny.

Boje Franka Kuriaty*) nie mają 
pretensji do patosu bohaterstwa. 
Są po prostu przeżyciami proste-

*) „Boje Franka Kuriaty". Na­
pisał Władysław Milczarek. Wyd 
„Książka i Wiedza”, rok 1958. — 
Cena 12,— zł.

Podstawow y ni yą^adnienlem
- Ziemie Zachodnie

Historycy poznańscy 
w sprawie Millenium
Zagadnieniu koncepcji Mil­

lenium poświęcona była dys­
kusja publiczna zorganizowa­
na przez Komisję Kulturalno- 
Oświatową Tow. Rozwoju 
Ziem Zachodnich w Poznaniu. 
Główne myśli znalazły się w 
wypowiedziach profesorów- 
historyków dr. Zdzisława 
Kaczmarczyka (przewodniczą­
cy), dr. M. Szczanicckicgo, dr. 
J. Deresiewicza i szeregu dys­
kutantów.

Prof. Szczaniecki zwrócił u- 
wagę, że mało doceniany jest 
fakt, iż koncepcja Millenium

Od 9-14 czerwca
spis rolny

W czasie narady w Prez. 
WRN poinformowano pełno­
mocników powiatowych i kie­
rowników biur spisowych o 
tegorocznych przygotowaniach 
do spisu rolnego, który od­
bywać się będzie w dniach od 
9 do 14 czerwca br. Innowacja 
tegoroczna to zrezygnowanie z 
przeprowadzenia spisu ludno­
ści. Prace statystyczne ograni­
czą się do zanotowania po­
wierzchni użytków i upraw, 
pogłowia inwentarza i struk­
tury gospodarstw. Zamiast 
specjalnych komisji działać 
będą normalne biura spisowe. 
Do końca miesiąca przewidzia­
ne są odprawy szkoleniowe w 
powiatach dla pełnomocników 
gromadzkich. (emp)

DAR SPOŁECZEŃSTWA

18 bm. w Chorzowie nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie pomnika 
A. Mickiewicza dłuta artysty- 
rzeźbiarza Tomasza Domina. 
Pomnik został wzniesiony wy­
łącznie ze składek społeczeń­

stwa.
CAF — fot. Seko

go żołnierza, przygotowanego do 
trudów wojennych w kapralskiej 
szkole, znanej nadto dobrze tym 
wszystkim, którzy przeszli przez 
koszarowe place alarmowe lat 
międzywojennego dwudziestole­
cia. Wiele w tych przeżyciach żol 
nierza smutnych odkryć, wiele 
bezowocności „siódmych potów", 
wiele beznadziei dziwnej wojny, a 
nade wszystko — wiele prostego, 
niczym nie ozdobionego człowie­
czeństwa.

„Boje Franka Kuriaty” — to nie 
historyczny epos i słusznie autor 
opatrzył je dopiskiem „opowieść". 
Ale właśnie dlatego zasługują na 
uwagę. Reportażowa, ze swadą na 
pisana rzecz, doskonale oddaje at­
mosferę tragicznych dni, wszyst­
ko to, co było udziałem nie tylko 
Franka, lecz tysięcy chłopców w 
potowych mundurach, żołnierzy 
armii, z góry skazanej na klęskę 
i poniewierkę. 

wyszła z Poznania, przy czym 
pierwszą myśl rzucił prof. dr 
W. Henscl z okazji powstania 
komisji „Badań nad początka­
mi państwa polskiego”. Poznań 
też predestynowany jest do ro­
li głównego ośrodka badań hi­
storycznych. Jakie jest podsta­
wowe zagadnienie Millenium? 
Zdaniem prof. Szczanieckiego 
na szczególną uwagę zasługuje 
problem Ziem Zachodnich. 
Ziemie te bowiem, jak wyka­
zują studia, są kolebką pań­
stwowości polskiej. Bardzo 
ważnym będzie więc wykaza­
nie np. udziału ludności Ziemi 
Lubuskiej w formowaniu się 
państwa polskiego. Drugim za­
gadnieniem byłoby skoncen­
trowanie naszego wysiłku nad 
powiązaniem dziejowym tych 
ziem z resztą Polski. W związ­
ku z tym potrzebne będzie wy­
kazanie, jak odbijały się wszy­
stkie wydarzenia w Polsce na 
Ziemiach Zachodnich.

Prof. dr J. Deresiewicz przy­
pomniał, że już w 1860 r. aktu­
alne były obchody w Krako­
wie i Kruszwicy tysiąclecia 
objęcia władzy przez dynastię 
Piastów. Gdy chodzi o obecne 
Millenium do pracy history­
ków i archeologów polskich 
włączają się również historycy 
radzieccy i czechosłowaccy 
pracujący nad historyczną syn­
tezą wczesnego okresu Sło­
wiańszczyzny. Prof. Deresie­
wicz podziela zdanie prof. 
Szczanieckiego, co do roli Po­
znania w obchodach Mille­
nium. Poznański oddział Pol­
skiego Towarzystwa Histo­
rycznego przygotowuje wyda­
nie pracy o dziejach Poznania 
i dziejach Wielkopolski, której 
dotychczas nie posiadamy.

W dyskusji, jaka się wyło­
niła, mówiono o dwóch kie­
runkach pracy historyków: 
naukowo-badawczym i popu­
laryzatorskim. Obydwa są 
ważne. Pierwszy, gdy chodzi 
o badania naukowe jako odpo­
wiedź na fałszowanie historii 
przez rewizjonistów niemiec­
kich, a drugi przeznaczony dla 
własnego społeczeństwa, nie­
dostatecznie uświadomionego 
co do znaczenia Millenium. 
Rozwinięcie tych dwu kierun­
ków jest zasadniczym zada­
niem naszych historyków, któ­
rych rola w Millenium jest 
czołowa.

H. B.

Z sali sqdowei

Poznansko-wrzesińska 
jedenastka 
»kol8kcjonerów« broni

Przed Sądem Wojewódzkim sta­
nęło wczoraj jedenastu, przeważ­
nie młodych ludzi, oskarżonych o 
nielegalne posiadanie broni.

Co wykazało śledztwo? Pod ko­
niec ub. roku, Bogdan Szał (zam. 
w Poznaniu przy ul. Kilińskiego 
7), sądząc, że Henryk Młody nie­
legalnie posiada pistolet, starał 
się uzyskać od niego broń. Oskar 
żony w rozmowie wyjaśnił, że pi­
stolet jest potrzebny do odebra­
nia ok. 3 min. zł na granicy pol­
sko-niemieckiej. Za wypożyczenie 
obiecał 200—300 tys. zł. Znęcony 
tą obietnicą Młody, przystąpił do 
dzieła i wkrótce poprzez Jerzego 
i Ludomira Barańczaków (Po­
znań, Czarneckiego 3), od B. Sko­
rupki (pow. Września) otrzymał 
pistolet, który wręczył Szałowi. 
Następnie Młody pojechał po a- 
municję do Obornik, gdzie brat 
jego, Zdzisław, pełnił funkcję mi­
licjanta. Dzięki bratu, poznał 
funkcjonariusza E. Grzesiaka, któ 
remu za kilka pocisków obiecał 
20 tys. zł. Grzesiak na takie dic­
tum zaczął szukać naboi. Kiedy 
jednak zwrócił się do milicjanta 
Woźniaka — ten spełnił swój obo­
wiązek i MO zajęła się „kolek­
cjonerami" broni, a Młody i Grze 
sikk zostali usunięci z milicji. O- 
kazało się, że B. Skorupka otrzy­
mał broń od brata Mariana, a ten 
znów — od T. Węsierskiego 
(Wszemborz, pow. Września). Pod 
czas rewizji w mieszkaniu tego 
ostatniego znaleziono: karabin 
„Mauser” i fuzję myśliwską. Ar­
senał ten (łącznie z pistoletem) 
Węsierski nabył od Skorupków za 
kilka złotych pierścionków. Bra­
cia kupili broń od wrzesińskich 
rolników — Gibowskiego i Surdy- 
ka, którzy Ją ponoć znaleźli...

Proces trwa. (ak)



Jeden plus cesinus... 
Rejmont —Orkan 
—1 Wyspiański

W poniedziałek — język pol­
ski, we wtorek — matematy­
ka. Na 30 tys. uczniów z ca­
łej Polski ok. 2.000 jedenasto 
-klasistów z Poznania przy­
stąpiło w ciągu tych dni do 
pisemnych egzaminów matu­
ralnych.

Tematy, przygotowane przez 
Wydział Oświaty WEN obej­
mowały m. in. z jęz. polskiego 
takie zagadnienia jak np. 
„Obraz społeczeństwa w lite­
raturze polskiego Oświecenia 
lub „Trzy spojrzenia na spra­
wę chłopską: Reymont — Or­
kan — Wyspiański** a z ma­
tematyki, uznanej przez nau­
czycieli za nietrudną m. in. 
równanie:

Odwiedziliśmy wczoraj lice­
um im. Karola Marcinkow­
skiego. Padł tam matematycz­
ny rekord: uczeń Górzyca od­
dał bezbłędną pracę w ciągu 
105 minut (na przewidziane 5 
godzin).

Za tydzień rozpoczną się e- 
gzaminy ustne: wszystkim ma­
turzystom życzymy powodze­
nia. ( baj)

Po raz pierwszy
w Filharmonii

W bieżącym tygodniu odbędzie 
się wyjątkowo tylko jeden otwarty 
koncert symfoniczny w piąteK o 
godz. 20 w Auli UAM. Wykonaw­
cami będą orkiestra symfoniczna 
Państwowej Filharmonii pod dy­
rekcją Stanisława Wisłockiego o- 
raz solista Bronisław Rutkowski 
— organy.

W programie usłyszymy po raz 
pierwszy w Poznaniu „Muzykę ża 
łobną”. W. Lutosławskiego, po­
święconą pamięci znakomitego 
kompozytora węgierskiego Bćli 
Bartoka. Utwór ten zaliczany jest 
do największych osiągnięć od cza­
sów Szymanowskiego i otwiera me 
wątpliwie nowy okres w twórczoś 
ci Lutosławskiego. Następnie soli­
sta z towarzyszeniem orkiestry 
smyczkowej wykona Koncert orga­
nowy — Poulenca, współczesnego 
kompozytora francuskiego. W dru­
giej części koncertu orkiestra wy­
kona uwerturę do op. „Wolny 
strzelec’* Webera oraz od dawna 
oczekiwany w Poznaniu poemat 
symfoniczny „Don Juan*’ R. Strau 
ssa.

W sobotę o godz. 12,30 odbędzie 
się zamknięty koncert symfonicz­
ny z okazji absolutorium Wydz. 
Lekarskiego Akademii Medycznej,

VTaj Imieniny:

21 Wiktora,

środa
Tymoteusza

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca królew­

na’*; POLSKI — g. 19 „Niestałość 
serc*’; NOWY — g. 19 „Samobój­
stwo doskonałe”; OPERETKA — 
g. 19 „Kraina uśmiechu**; SATY­
RY — nieczynny; MARCINEK — 
g. 11 „Awantura w Pacynkowie”;

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

1 20.30 „Noce Cabirii*’ (franc.-wło­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 16, 18 
1 20 „O‘Cangaceiro‘* (brąz., 18 
lat); RIALTO — godz. 10—16 
„Ostatni będą pierwszymi’* (NRF, 
18 I.), g. 18 i 20.15 „Folies Bergć- 
res’* (franc., 18 1.); MUZA — g. 10 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Człowiek w 
nieprzemakalnym płaszczu” (fran­
cuski, 18 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Piłeczka i latawiec”, g. 12, 13.30, 
15 i 16.30 „Fryderyk Schiller’* 
(dokum.), g. 18—20 „Jutrzenka*’ 
(franc., 18 1.); WOJSKOWE — g. 
20 „Ludzie w bieli’* (franc., 18 1.); 
MINIATURKA — g. 16, 18 i 20 
„Zemsta" (polski, 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15 i 17 „Przy 
goda na Mariensztacie” (polski, 7 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30 i 20 
„Niebieski ptak** (włoski, 18 lat); 
GWIAZDA — g. 10, 12 i 14 „Po­
gromczyni tygrysów” (radź., 7 1.), 
g. 16, 18 i 20 „La Strada" (włoski, 
18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Jutro będzie za późno’* (włoski, 
16 1.); MALTA — godz. 16, 18 1 20 
„Dziś wieczór gramy" (czeski, 7 
L); HUTNIK — g. 17 i 19 „Dziw­
ne życzenie p. Barda” (franc., 18 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Wzgórze 
24 nie odpowiada** (izrael., 14 lat); 
ZNICZ (Fabianowo) — g. 19.30 — 
„08/15 Front” (NRF, 18 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — „Akcja 
prof, Hannibala" (węg., 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — od 9—21 „An­
glia — Swinton’*.

Przed Targami
Fot.: K. Przychodzki

rrak, widzi pani, postępu- 
s je się niestety, jeszcze 

z ludźmi, których poczucie 
uczciwości nie pozwala zamy­
kać oczu na bałagan, często 
stanowiąc sprzyjające tło do 
nadużyć.

Przy ostatnich słowach mój 
rozmówca zdejmuje nerwo­
wym ruchem okulary i prze­
ciera je szybko — mimo, że 
przecież wcale nie zaparowały.

Z naszej rozmowy powoli 
wyłania się obraz sprawy.

Istnieje w Poznaniu Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr. 2 które 
na skutek złej gospodarki i 
nieładu organizacyjnego zna­
lazło się pod koniec ub. roku 
w przededniu zamknięcia. W 
dniu 2 listopada ub. roku Od­
dział Banku Inwestycyjnego 
w Poznaniu odmówił Przedsię- 
biorstu dalszego kredytowa­
nia, gdyż zadłużenie bankowe 
wynosiło 2 min. 260 tys. zł, 
oraz około 800 tys. zł nie za­
płaconych faktur inkasowych 
za otrzymane materiały. Fun­
dusz płac przekroczony został 
do dnia 31 października ub. 
foku o około pół miliona zło­
tych.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Pieśni i tańce ziemi nad 

odrzańskiej; 15.30 — Aud. dla dzie 
ci starszych; 16.05 — Pieśni Karo­
la Szymanowskiego; 16.20 — Kon­
cert w wyk. Ork. Mandolinistów; 
16.45 — O pracy Zakładu Histo­
rii Partii przy KĆ PZPR; 17 — 
Muzyka; 17.50 — Felieton aktual­
ny; 18 — Koncert solistów; 18.20 — 
Aktualna recenzja teatralna; 18.35 
Muzyka i aktualności; 19 — Kon­
cert Chóru Filharmonii Poznań­
skiej; 19.20 — Magazyn Ziem Za­
chodnich; 19.40 — „Czego chętnie 
słuchamy’’; 20.23 — Kronika spor­
towa; 20.35 — Muzyka taneczna; 
20.45 — Kolumna poetów łódzkich; 
21 — Koncert chopinowski; 2L30 
„Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży’*; 21.55 — Benon Hardy gra 
na organach Hammonda; 22.10 — 
Nad Łabą 1 Sziprewą; 22.30 — Wol­
na Trybuna Literacka; 22.45 — 
„Podstawy nowoczesnej muzyki"; 
23.25 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
15, 16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja
19 — Młodzieżowy Teatrzyk ,,Glo 

busik”; 19.30 — Felieton telewi­
zyjny; 19.40 — Polska Kronika 
Filmowa; 20 — „Przegląd kultu­
ralny" — eksperymentalna retrans 
misja z Katowic; 20.20—22.20 — 
Antykwariat filmowy „Dziewczę­
ta w mudurkach’* z omówieniem.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
audycja zuchowa — transmisja ze 
zbiórki „sklepowych”.

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia 1 in­
terna (al. Przybyszewskiego 49. 
tel. 624-17); chirurgia dziecięca do 
łat 14 — Woj. Szpital Dziecięcy; 
APTEKI — Dzierżyńskiego 349; 
Głogowska 47, Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12, PI. Wiosny Ludów 
3, Główna 53.

Na kilka miesięcy przed in­
terwencją Banku jeden z pra­
cowników (mój informator 
właśnie) zaalarmował władze 
centralne, donosząc o istnieją­
cych nieporządkach i prosząc 
o kontrolę. Kontrola się odby­
ła. W jej wyniku otrzymał 
wypowiedzenie ówczesny dy- 
rekteu. Zanim jednak opu­
ścił zakład doręczono mojemu 
rozmówcy (nota bene inwali­
dzie wojennemu, pułkowni­
kowi w stanie spoczynku) 
wypowiedzenie pracy. Było 
ono — pomijając inne względy 
— nieformalne, gdyż inwali­
dzie wojennemu nie wolno wy 
powiadać pracy bez pisemnej 
zgody Wydziału Rent i Pomocy 
Społecznej. Po wielu inter­
wencjach w tej sprawie nowy 
dyrektor Przedsiębiorstwa na­
prawił nieformalność, wyco­
fując poprzednie wymówienie 
i wręczając nowe — już z za­
chowaniem potrzebnej klau­
zuli. Nie o taką jednak napra­
wę chodziło mojemu rozmów­
cy. Poczucie głębokiej krzyw­
dy skierowało go w tej spra­
wie do naszej redakcji.

Co mówi w tej sprawie dru­
ga strona?

Dyrektor P. (obecny) przy- 
znaje, że Przedsiębiorstwo by­
ło Już o krok od ruiny. Stra­
ty za rok ubiegły sięgają o- 
koło półtora miliona złotych. 
Zmieniono kierownictwo, wy­
powiedziano prace niektó­
rym pracownikom — niefa­
chowcom (m. in. mojemu in­
walidzie) i jest nadzieja na 
dźwignięcie zakładu. Jeśli zaś 
chodzi o odpowiedzialność za 
poprzednią złą gospodarkę, to 
zgłoszono kilka spraw do pro­
kuratury, lecz zostały one 
umorzone. W najbliższym cza­
sie kierownictwo poprosi jed­
nak NIK i wówczas chyba u- 
stali się odpowiedzialność o- 
sobową za wysokie straty.

Prokurator N., będąc kie­
rownikiem całego rejonu nie. 
może mnie poinformować do­
kładnie, ale wie, że na temat 
kilku spraw dotyczących Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego nr. 2 
toczą się dochodzenia. Uważa, 
że dużo tam jest wzajemnego 
„rozrabiania się“.

Nie powiem, aby obraz zy­
skał przez te rozmowy więcej 
światła. Fakt, że usunięto z 
Przedsiębiorstwa człowieka 
dopominającego się naprawy

»ifPonuujHti
St. J. Jak nas poinformował in­

stytut zoologii przy UAM bocianica 
da sobie radę sama. Gorzej jed­
nakże, gdyby miała dużo potom­
stwa. Dokarmiać jej nie można, 
gdyż'bociany są bardzo płochliwe 
l boją się ludzi. (2765)

Kazimiera Moch — Z nadesłanej 
notatki nie skorzystaliśmy, ponle 
waż wcześniej mieliśmy wiado­
mość z PAP.

Jedna z wielu zawiedzionych — 
Ogni sztucznych na wiecu przy 
Placu Wolności nie było, z przy­
czyn zupełnie niezależnych od or­
ganizatorów za co zgromadzonycn 
serdecznie przepraszają. (2896)

Antoni Bocian — Z nadesłanej 
, fraszki nie skorzystamy. (2827;

„Angielska księżna" na ławie oskarżonych
Niecodzienny to proces. Marta 

Wegnerowiczowa (zam. w Pozna­
niu przy ul. Szamotulskiej 7) m. 
in. stoi bowiem pod zarzutem pod 
robienia dowodu osobistego (dopi­
sek przed nazwiskiem — „księż­
na*’) a następnie powołania się na 
znajomości w ambasadzie i wy­
łudzenia za obietnicę wystarania 
się o paszport do NRF — 4,5 tys. 
zł. „Angielskiej księżnej” (tak się 
przedstawiła zwolennikowi wy­
jazdu do Niemiec) zarzuca się po­
nadto wyłudzenie kilkutysięcznych 
kwot za obietnicę odstąpienia włas 
nego mieszkania (śledztwo wyka­
zała, że sprzedawała je pięć razy!)

„Koziołki"
W wyniku komisyjnego spraw­

dzania nadesłanych kuponów 
„Koziołków** na 18 bm„ stwier­
dzono 10 kuponów z pięcioma tra 
fieniami. Są to numery: 40814, 
15509, 27503, 40391, 54828 w Pozna­
niu, 45302 w Czarnkowie, 12333 i 
44905 w Gnieźnie, 18924 w Ostro­
wie Wlkp. i 55392 w Wągrowcu.

Właściciele wymienionych ku­
ponów otrzymują po 24.812 zł. Fun 
dusz nagród wynosi 744.358 zł. Na 
poszczególne stopnie nagród przy 
pada kwota 248.119 zł.

Nagrody za cztery trafienia o- 
trzymuje 443 uczestników gry po 
555,— zł. Wygrane za trzy trafie­
nia otrzymuje 8.565 uczestników 
po 29,— zł.

Następne losowanie „Kozioł­
ków” odbędzie się 25 bm. o godz. 
16.30 w Rawiczu podczas zawodów j 
żużlowych.

złej gospodarki i przewidują­
cego jej fatalne skutki — nie । 
da się usprawiedliwić argu- • 
mentem niefachowości. Tym i 
bardziej, że na jego poparcie i 
przytacza się jedynie fakt za- । 
kupienia przez inwalidę ob. j 
L. (będącego referentem za- j 
kupu) pewnej partii towaru , 
nieprzydatnego dla Przedsię- : 
biorstwa. Każdy zaś zakup : 
przecież, musi aprobować kie­
rownik działu zakupu oraz dy­
rektor.

A może by w tej sprawie 
miał coś do powiedzenia Miej- ; 
ski Zarząd Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium MRN?

Zofia ANDRZEJEWSKA

Beniaminek 
zadebiutował 
pomyślnie

I Pięściarze poznańskiej Polonii 
'kończąc sezon rozegrali towarzy­
skie spotkanie z Włóknem Gnie­
zno. Odbyło się 11 walk, które w 
sumie przyniosły zwycięstwo re­
prezentantom Polonii 18:4. Był to 
pierwszy mecz od chwili zasilenia 
klasy A przez Polonistów (po zdo­
byciu mistrzostwa w B-kla«ie).

Walki dla gospodarzy wygrali: 
Zandecki, Turek, Majewski, Ber- 
nart, Witkowski, Brejwo, Witu- 
chowski, Drew, a zremisowali; 
Nowak i Przybył. (x)

Krótko
REPREZENTACJA POLSKI w 

piłce wodnej uda się w czerwcu 
na trzy wielkie międzynarodowe 
turnieje, organizowane w Ganda­
wie, Brukseli i La Louviere.

55 KONGRES OLIMPIJSKI ob­
radować będzie w przyszłym ro­
ku w Monachium 1 tam też zosta­
nie zadecydowane, gdzie odbędą 
się XVIII Igrzyska Olimpijskie.

ZNANY LEKKOATLETA RA­
DZIECKI — Wasilij Kuźniecow — 
startując na zawodach w Krasno- 
idarze, doskonałym wynikiem — 
8.013 pkt., pobił rekord świata w 
10-boju lekkoatletycznym. Jest 
on pierwszym zawodnikiem na 
świecie, który przekroczył grani­
cę — 8.000 pkt. Poprzedni rekord 
należał do Amerykanina — Ra- 

<fera Johnsona 1 wynosił — 7.985 
pkt.

RUGBISCI POSNANII zremiso­
wali w pierwszym meczu o mi­
strzostwo ligi z lubelskim AZS — 
14:14. Oby wynik ten był zapowie 
dzlą dalszych pomyślnych sukce­
sów, jedynej w Poznaniu drużyny 
w piłce owalnej.

PIŁKARZOM BUŁGARII nie po 
wiodło się 1 w drugim między­
państwowym meczu z Brazylią w 
Sao Paulo. Bułgarzy przegrali — 
1:3. 

oraz powoływania się na znajomo 
ści w „Kwaterunku**, w związku 
z czym — podejmując się załatwić 
sprawę przydziału mieszkania — 
pobierała „prowizję”.

Ten ostatni zarzut dotyczy tak­
że Jana Skotarczaka (Chudoby 20) 
1 częściowo Mariana Książkiewi- 
cza (Kozia 21). Książkiewicz po­
nadto — stwierdza akt oskarżenia 
— występował jako prokurator o- 
biecujący umarzać śledztwo.

Wczoraj w pierwszym dniu pro­
cesu Sąd Wojewódzki przesłuchał 
oskarżonych, którzy nie przyznali 
się do winy.

Wegnerowiczowa zeznała, że 
tylko pożyczała pieniądze, które 
były jej potrzebne na leczenie. 
U którego lekarza? „To tajemni­
ca, której nie zdradzi, bo lekarz 
może być jeszcze potrzebny*’. Je­
śli chodzi o współoskarżony eh — 
to Skotarczaka uważała za pra­
cownika Wydz. Kwaterunkowego, 
Książkiewicza zaś za prokurato­
ra, „bo nosił przy sobie pistolet 
i czerwoną książeczkę’* (straszak 
i Kodeks Karny — przyp. red.).

Trudno o bardziej mętne wy­
jaśnienia niż te, które złożył 
Książkiewicz. Ostatecznie miało 
z nich wynikać, że nie tylko jest 
niewinny, ale „w imieniu I Ko­
misariatu MO (?) usiłował wyjaś­
nić sprawę oszustki Wegnerowi- 
czowej” (?!).

W sumie oskarżeni na ogół ze­
znają naiwnie i na wzajem się 
obciążają. Np. w sprawie małżeń­
stwa S. „księżna** twierdzi, że 
wzięła 5 tys. zł, ale dała je Sko- 
tarczakowi. Skotarczak zaklina 
się, że od Wegnerowiczowej nie 
otrzymał ani grosza.

No, cóż, zobaczymy, co powie­
dzą świadkowie. (ł)

Informujemy
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ul. Armii Czerwonej 69 III p‘r. 
mgr. Marian Małecki, aspirant Ka 
tedry Prawa Finansowego UAM 
wygłosi referat pt. „Finanse a go­
spodarka miejska*’.

Uniwersytet dla Rodziców orga­
nizuje 22 bm. o godz. 18 w sali 17 
UAM (al. Stalingradzka 1) wy­
kład mgr Marii Walentynowicz ot. 
„Metody i zasady wychowawcza 
rodziców’*.

Ha Malcie w tempie akordowym
W miarę zbliżania się terminów 

licznych imprez wodniaków 
wzrasta zainteresowanie społeczeń 

stwa postępami prac około rozbu­
dowy wielkiego ośrodka wodnego 
na Malcie.

Różne, mniej lub więcej pocie­
szające głosy, słyszeliśmy w ostat 
nim czasie o przebiegu robót przy 
wykończeniu toru regatowego, a 
także i pozostałych części tego o- 
biektu, na którym regaty o mi­
strzostwo Europy będą najwięk­
szą tegoroczną imprezą wioślar­
ską w Polsce.

Trudności, których przy rozbu­
dowie obiektu maltańskiego było 
wiele, nie dało się, niestety, prze­
widzieć. Jedną z największych 
przeszkód — to długotrwałe zim­
ne dni. Uniemożliwiło to prowa­
dzenie w przewidzianym terminie 
prac betonowych.

W tych dniach odbyła się na 
Malcie kilkugodzinna narada ro­
bocza z udziałem przedstawicieli: 
partii, GKKF, PZTW, POZTW, Po 
znańskiego KKF, Rady Dzielnico­
wej Nowego Miasta i in. Dyr. inż. 
Staniszkis z przedsiębiorstwa, pro 
wadzącego pracę, zebrał się z ca­
łym swoim sztabem fachowców7. 
Wspólnie omówiono obecny stan 
robót i plan na najbliższy okres.

Czy prace są opóźnione?
Zdaniem inż. Staniszkisa — za­

sadniczo nie. Obserwując postęp 
robót, wydaje się, że dopiero w 
ostatnim czasie tempo wzmogło 
się i to dość wyraźnie. Zupełny 
inny obraz przedstawi się nam, 
gdy za klika dni usunięte zosta­
ną nagromadzone hałdy ziemi i 
wszelkiego materiału, zasypane zo 
staną rowy kanalizacyjne, różne 
przekopy itp.

Największe obawy żywiono o 
szybkie wykonanie obszernego ja­
zu. Zależne jest od tego jak naj­
wcześniejsze spuszczenJe wielkich 
mas wód spiętrzonych na jezio­
rach swarzędzkich. Nastąpi to po 
wykończeniu jazu i pomostów be­
tonowych w terminie ok. 1 czerw­
ca br. Odtąd stan zwierciadła wo­
dy na torze podnosić się będzie w 
szybkim tempie, tak by najmniej 
sza głębia wynosiła 2 m.

— Jak przebiegają prace przy 
pozostałych obiektach?

— Sądząc po tym, co stwierdzi­
ła komisja, tempo prac przy obec 
nej pogodzie pozwoli na zrealizo­
wanie wszelkich założeń, tym bar 
dziej że pracownicy zdają sobie 
sprawę z ważności punktualnego 
oddania do użytku obiektu. Pra­
cują oni po 12, a nawet i więcej 
godzin na dobę.

Szybko posuwają się prace przy 
wykończaniu pawilonów, szatni,

Oiiary 
przemocy

Pod koronami kiełkują­
cych zielenią drzew biegały 
wesołe dzieci, na ławkach 
odpoczywali rodzice. Obok, 
nad sadzawką, trwała go­
rączkowa praca. W wielkim 
znoju i trudzie wznoszono 
tu milczkiem kolonię dom- 
ków jednorodzinnych, dwa­
dzieścia jeden domków o 
niespotykanej konstrukcji t 
materiale. Zaintrygowany, 
zwróciłem się do właścicie­
la, który z zapałem wznosił 
ścianę rodzinnego gniazda

— Jestem z „Głosu”. Pro­
szę powiedzieć, skąd ta ko­
lonia w tak krótkim czasie?

— Wrona jestem — przed 
stawił się z kolei nagaby­
wany. Wkrótce powiększy 
mi się rodzina. Sąsiadom 
też się dobrze nie wiedzie. 
Więc w krytycznej sytuacji 
mieszkaniowej uradziliśmy 
pobudować się tutaj za bro­
warem.

— Tak „na dziko”, bez 
działki i zezwolenia?

— Kto by na to czekał! 
Może ci z miasta...

— To wy ze wsi? — prze­
rwałem.

— Niby. U patrzyliśmy tu 
miejsce, bo tu spokojnie. Je 
dynie ci z Ogrodowej awan 
turują się o to i przeszka­
dzają — skinął w kierunku 
mieszkalnych bloków i za­
brał się do pracy.

— Ale dlaczego przyszliś­
cie do miasta? — dopyty­
wałem. — Na wsi życie tań­
sze...

— Tu też źle nie jest — 
odparł. — A ze wsi wsparli 
nas. Ci z PZŁ, nawet dzie­
ciom nie przepuszczą!

— Z Powiatowego Zarzą­
du Łączności?

— Nie, ze Związku Ło­
wieckiego. Chodzą po lesie 
i do wszystkich strzelają. 
Ze niby szkodniki z nas...

. (zs)

trybun, budek kontrolnych i star­
towej (będą zaopatrzone w telefo­
ny). Rozpoczęto już tynkowanie 1 
nakładanie parkietu w szatniach, 
podłączono obiekt do sieci wodo­
ciągowej i kanalizacyjnej itd.

Wreszcie, ruszyła praca przy bu 
dowie domku sędziowskiego. Tu­
taj było wiele kłopotów z układa­
niem fundamentów.

Sprawą uporządkowania okolicz 
nych dróg i wyrównaniem terenu 
zajmie się Rada Dzielnicowa. Nie 
wiadomo, kiedy rozpocznie się na 
kładać nową nawierzchnię na ul. 
Majakowskiego. Kostka leży już 
od kilku tygodni. Ulica, ma być 
gotowa do sierpnia br.

Najbliższa narada odbędzie się 
przed upływem bieżącego miesią­
ca przy udziale powiększonego ak 
ty wu.

Do tego czasu prace muszą po­
stąpić tak daleko, by komisja mo­
gła zdecydować się na urządzenie 
regat międzynarodowych w poło­
wie czerwca br.

Tad. PACZKOWSKI

Żeglarze AZS
budu|q przysłoń

Żeglarze poznańskiego AZS p"zy 
stąpili w Kiekrzu do budowy przy­
stani na terenie własnego ośrod­
ka. W niedzielę (o godz. 10) nastą­
pi uroczystość odczytania aktu 
erekcyjnego i wmurowania kamie 
nia węgielnego. (x)

3 x „Totek"
Na konkurs „Toto-Lotka” na 18 

bm. nadesłano z terenu Wielko­
polski 668.609 rozwiązań. Wyłonio­
no 10 z pięcioma trafieniami, 462 
z czterema oraz 9.700 z trzema tra 
fieniami.

W „Totalizatorze Piłkarskim1’ 
na 18 bm. nadesłano 67.022 rozwią 
zań, wśród których odszukano.’ 
3 z jednym błędem, 62 z dwoma 
1 548 z trzema błędami.

W konkursie kolarskim „Tota­
lizatora’*, z okazji Wyścigu Poko­
ju, odszukano 6 rozwiązań z pię­
cioma trafieniami, 310 z czterema 
i 2.506 z trzema trafieniami.

(Ol.)


